
szkę, brać chęć do zemsty z płochego w yrazu, wszystko to oznacza albo 

. złość w ew nętrzną, albo w  ostatnim stopniu źle utaioną wyniosłość.

Zn iżyłem  pioro ku ohydzeniu tak podłego bezprawia przez 

wzgląd nie dla w ystępnych, bo go- niegodni, ale dla tych którzy maią 

nieszczęście z niemi obcować. W zgarda powszechna niechay będzie 

iak byd ź powinna uraźliwych w łaściwym  podziałem , i powinnością 

iest wszystkich bacznych a poczciw ych ludzi oczyszczać z takowego 

gadu dom y swoie. N iech i nieznośni w  sposobie myślenia swoiego lu­

dzie równych sobie szukaią, iezli czuią smak w  iadzie, niech się z po­
dobne mi sobie gryzą, a drugich niezarazaią.

A l l e g o r y a .  .4
Wszędzie się znaydzie rozum, byle tylko szukać,

A  nawet i Jegomość kiedy zacznie fukać,

X Jpymość, gdy rozprawia,
I  nasz xiądz, gdy przymawia,

Maią go podostatkiem, i zwięźle i w iele,

Ja koi się to wydało w przewodnią niedziele;
Gadał xiądz o Adam ie,

I  o bramie,

I  o iabłku, i o drzewiej 

I  o wężu, i o Ewie. . . ;

Po kazaniu do karczmy rzecz się wytoczyła*

Pan W oyt co to ma rozum i nauki siła,

A  wiecie co xiądz prawił ? rzekł całey gromadzie 

Oto u nas są sady, a drzewa są w sadzie,

A  na drzewach są iabłka w wielkiey obfitości.
Adam  P an , Ewa Jeymość; a wąż Fodstarości.
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